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- z obowiązującem prawem, podatek 
dochodowy nie mógł być od nie­
go pobierany.

Bardzo charakterystyczne było 
zeznanie świadka p. star. Klotza. 
Zeznania swoje zaczął p. star, Klotz 
od stwierdzenia, że
„Kwestja zniesławienia jest 

rzeczą subjektywną“
i dlatego uważa, iż, zdaniem jego, 
nie były na Sejmiku wypowiedzia­
ne słowa, któreby mogły kogokol­
wiek z obecnych zniesławić, 
posiedzeniu nie 
przewodniczący, bo ö ile 
przypomina, nikt nikomu me ubli­
żył. Stwierdza dalej świadek, że 
protokuł jest niedokładny, bo me 
pisał go stenograf i dlatego mo­
że nie odzwierciadla dokładności 
poszczególnych słów. Z tych też 
względów me gwarantuje za jego 
dokładność. Nie pamięta — by te 
słowa były wypowiedziane, a gdy 
by były, toby je zauważył.

! Świadkowie odwodowi, jak szwa 
I gier p. Zalewskiego, p. Pawlak, 

Zmysłowski, Mirecki i Madony 
mało pamiętają

i ogólnikowo stwierdzają, że ubli­
żających słów nie zauważyli ..

Po przesłuchaniu świadków za­
brali głos pełnomocnicy p. Gra­
bowskiego p. mec. St. Zgliczyński 
i p mec. K. Mayzner.

i P, mec. St. Zgliczyński ar­
gumentami poważnemi i rzeczowe-

I mi rozprawił się z . 
j pojęciem- p. star. Klotza 
‘ sławieniu. Pojęcie obrazy to 
I jest rzecz subjektywną.

i Istnieje prawo etyki, 
! W znakomitej swojej mowie 
i mec Zgliczyński udowodnił, 
• obraza była. Potwierdzili to pierw­

si świadkowie, ludzie poważni, któ­
rym można wierzyć. “ 
odwodowi naogół „nie 
czy takie powiedzenia 
nie. Mówi za siebie 
tość zeznań świadków 
drugiej strony. Panowie Grabow­
ski i Pawlak (szwagier p Zalew­
skiego) zgodni byli zawsze w pra­
cy pod innem przewodnictwem 
(komisja szacunkowa), w Sejmiku 
zaś pod przewodnictwem p. star. 
Klotza ci sami ludzie prowadzili 
ze sobą wojnę.

P. mec. Mayzner zajął się 
analizą protokułu omawianego po­
siedzenia sejmikowego. W kon­
kluzji tej analizy wysuwa wniosek, 
że obydwie grupy sejmikowe zo­
stały obrażone. Cytuje nawet cały 

szereg słów obelżywych
jak kłamstwo, fałsz i inne. I stwier­
dza p. mec. Mayzner, że p. star.

- Klotz w tymże samym protokule

oświadcza, że nic obrażliwego w 
dyskusji na posiedzeniu nie zauwa- j 
żył. Widocznie p. starosta Klotz 
był przemęczony obradami i nie­
wątpliwie nie zauważył tych słów... 
Protokuł, chociaż niedokładny, jak 
p. star. Klotz sam oświadcza, przy­
tacza obraźliwe słowa, potwierdzają 
to świadkowie, którym należy wie­
rzyć, a jeżeli p. starosta sobie nie 
przypomina, to widocznie, że nie 
dobrze sobie zdawał sprawę z tego, 
co się tam działo... i

Swoje świetne przemówienie, i 
skierowane nietyle przeciwko oskar­
żonemu Zalewskiemu, ile przeciw | 
p. star. Klotzowi, p. mec. Mayzner I 
zakończył oświadczeniem, że Î 
„skończyła się w powiecie ptoc !

kim wojna
między tymi, co mają mało mórg ; 
a tymi, co mają dużo mórg, roku i 
Pańskiego 1932—33 pod przewód- i 
nictwem p. starosty Al. Klotza. ■ 
Dla uzdrowienia stosunków, a ma j 
my nadzieję, że będą uzdrowione, 
proszę, a by Sąd potępił tego ro­
dzaju postępowanie".

A oskarżony Zalewski? Wypiera 
się wypowiedzianych słów. Twier­
dzi, że mówił tylko ogólnikowo 
o niedostatecznej obronie drobnego 
rolnika w Kom Szacunkowej i na 
fakt, że słów tych nie wypowiedział, 
powoływał się głównie na zeznania 
p. star. Klotza. Sąd jednak widocz­
nie nie podzielił wywodów osk. 
Zalewskiego i dał wiarę świadkom 
oskarżenia i

skazał Zalewskiego
za czyn uznany w akcie oskarżenia 
za zniesławienie — na 2 tygodnie 
aresztu z zawieszeniem na 2 lata, 
koszta sądowe i ogłoszenie w pra 
sie płockiej.

Sądził p. sędzia Blank. i
Oto epilog owego głośnego 

posiedzenia Sejmiku w Płocku, któ­
re poruszyło metylko powiat płoc­
ki, ale i całe Mazowsze Płockie.

W poniedziałek ubiegły, jak już , 
wczoraj pisaliśmy, w Sądzie Grodz­
kim w Płocku rozegrał się epilog 
osławionego posiedzenia Sejmiku 
Płockiego w lutym b. r. Sprawa 
ta wywołała w całym powiecie 
płockim duże zainteresowanie. Sala 
sądowa przepełniona. Przewód są 
dowy wraz z naradą trwał od godz. 
10 m. 30 rano do godz 4 popoł.

Tłem sprawy była skarga b. 
członka Wydziału Powiatowego p. 
Czesława Grabowskiego przeciw 
obecnemu członkowi W. P. p. An­
toniemu Zalewskiemu z Cekanowa

o zniesławienie
na wspomnianem posiedzeniu sej 
mikowem. Akt oskarżenia zarzuca 
p. Zalewskiemu, że na owem po­
siedzeniu oświadczył, że p. Gra­
bowski, jako delegat Sejmiku do 
Komisji Szacunkowej, miał na wzglę­
dzie tylko osobiste swoje interesy, 
czego dowodem to, że posiadając 
klika folwarków własnych i dzierżą ■ i 
wę nie płaci podatku dochodowego | 
i że przyczyną tego są osobiste je- | 
go wpływy i kombinacje...

Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
sąd zaproponował pogodzenie się 
stron, do ugody jednak nie doszło. 
Rozpoczął się

przewód sądowy.
Kolejno zeznawali świadkowie os­
karżenia i świadkowie odwodowi, j 
świadkowie pp. Krzymowski i K. 
Grabowski, obaj członkowie Sejmi I 
ku, potwierdzili fakt zniesławienia, j 
Świadek p. W. Orzeszkowski, obec- j 
ny na sali podczas owego posic | 
dzenia Sejmiku, w powiedzeniu p, I 
Zalewskiego wyczuł metylko znie ? 
sławienie p Grabowskiego i sfer i 
ziemiańskich, ale i władz skarbo i 
wych. Zarzut zniesławienia potwier I 
dzilo również zeznanie świadka p. 
T. Żurowskiego. Świadek p. Miecz- 
nikowski stwierdził, że do czasów 
niebytności w Piecku p. starosty 
Klotza praca wszelka szła harmo 
nijnie, zgodnie i- nie było kłótni.

Świadek p. Dobrzyński, naczel­
nik płockiego Urzędu Skarbowego 
zeznaje, że absolutnie nie miał i nie 
ma żadnych zastrzeżeń do osoby 
p- Grabowskiego, jako członka Ko­
misji Szacunkowej. Zaznacza, że 
prace Komisji pod jego przewod­
nictwem były zawsze sharmonizo- 
wane i nigdy nie wyczuł jakiejkol 
wiek rozbieżności pomiędzy przed­
stawicielami mniejszej i większej 
własności. Podkreśla, że Komisja 
Szacunkowa p. Grabowskiemu po- 

atek dochodowy wymierzała, a je­
dynie w 2-ch ostatnich latach, wo- 

ec przedstawionych przez p. Gr. 
prawiedliwiających dowodów, mi- 
o wymiaru Komisji Szacunkowej, 

odliczeniu obdłużeń, zgodnie -
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W Anstrjl Kanclerz Dollfuss 
twierdzi, że niebezpieczeństwo hi­
tleryzmu w Austrji już minęło. 
Ludność austrjacka dla Hitlera nie 
ma sentymentu.

W Londynie światowa konfe­
rencja gospodarcza zaczyna po­
dobno konać. Im wcześniej skona, 
to chyba tem lepiej. Będzie ta 
tragikomedja mniej kosztowała. 
Lepiej, żeby poszczególne państwa 
pieniądze, które chłoną ich dele­
gacje w Londynie, dały na jakiś 
pożyteczny cel.

W POLSCE.
W Poznaniu ujęta została 

szajka fałszerzy monet. Na ślad 
ich wpadła policja podczas uro 
czystości w Gdyni, gdzie fałszywe 
monety puszczano masowo w obieg.

W Katowicach ogólną sensa­
cję wywołało aresztowanie długo 
letniego radcy Katowickiej Dyrek­
cji Poczt i Telegrafów—M1ińsky’e- 
go. Powody aresztowania trzyma­
ne są chwilowo w tajemnicy.

Na Śląsku wielkie wrażenie 
wywołało aresztowanie 4 ch dyrek­
torów kopalni w Chwałowicach i 
w Boguszewicach. Aresztowania na­
stąpiły w związku z unieruchomie­
niem tych kopalń.

W Tychach na Śląsku wy­
buchła groźna epidemja tyfusu. 
W wyniku badań władze zamknęły 
3 sklepy rzeźnicze i kilka innych 
sklepów, gdzie sprzedawano mięso, 
a skąd epidemja miała wziąć po­
czątek.

W Warszawie skonfiskowany 
został n r .Depeszy* za wywiad z 
osławionym „lordem* z Kołomyj), 
posłem B. B. W. R. Sanojcą o sto­
sunkach na wsi. Poseł Sanojca 
mówił o wypadkach ostatnich w 
powiecie ropczyckim i innych. 
O tem widocznie nie wolno mó­
wić i pisać.

„Skończyła sie w powiecie płockim wojna,
między tymi, co mają mato mórg, a tymi, co mają dużo mórg, Roku Pańskiego 1932-33, 

pod przewodnictwem p. star. AI. Klotza“.

Z poniedziałkowej rozprawy w sądzie płockim.
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OGŁOSZENIE.
Szpital Św. Trójcy w Płocku ogłasza niniejszem

przetarg na dzierżawę folwarku Górki
w pow. gostynińskim przestrzeni około 124 hekt. w tem gruntów 
ornych około 80 ha, łąk 27 ba, pastwisk 11"/, ha na termin 
4—6 lat. Minimalna tenuta dzierżawna roczna 80 kg. żyta z 
morgi. Wszelkie podatki i asekuracje oraz powinności obowią­
zują dzierżawcę. Dzierżawa zaraz; folwark bez inwentarzy, 
lecz całkowicie obsiany mianowicie:

żyta około 80 morgów, pszenicy około 3 morgi, jęczmienia 
około 7 mórg., owsa około 24 mórg, kartofli około 20 
mórg., motylkowych około 15 mórg. Kaucja zł. 6.000

Szczegóły w kancelarji Szpitala Św. Trójcy w Płocku. Tetmirl 
składania ofert do dnia 7 lipca 1933 r. włącznie. Rozpatrzenie 
ofert dnia 8 lipca r. b. o godz. 10 ej rano. Reflektanci winni 
w dniu tym przed godziną 10 tą rano wpłacić w kancelarji 
Szpitala wadjutn licytacyjne w sumie zi. 1000. Szpital zastrzegli 

sobie wybór kandydata. i94--a- i

z or-f
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Cało diecezjo tarnowsko oddało złe
!

Kto i co wywołuje rozgoryczenie na wsi

1,50 zł.;

Czy jesteś już członkiem

HELENA MNISZEK 2

von Plotzke— kst krwaw/»

Boskiego 
znaczeniu 
przez J.E.

P.T. Prenumeratorów
„GŁOSU MAZOWIECKIEGO” 
prosimy o łaskawe uregulo­
wanie zaległej prenumeraty.

na
jętych na wsi przedmiotów.

Razem pobrano 6,89 zł. — za 
zaległe 2 grosze podatkulll

Pielgrzym pisze:
Wawrzyniec Pękala z Golemki 

od Glowaczowa miał zapłacić są­
dowi grodzkiemu w Pilżnie 75 gr. 
za jakieś doręczenie aktu. Ponie­
waż tych pieniędzy na czas nie 
zapłacił, otrzymał od komornika 
sądu grodzkiego w Pilśnie zawia 
domienie, sygn. Km, 951'33 o eg­
zekucji ruchomości. Koszta wnio­
sku oznaczył komornik na 10 zł. 
60 gr. Zamiast 75 gr. zapłacić 
10 zł. 60 gr. w czasie ciężkie 
go przednówka, gdy od czterech 
miesięcy w niektórych chatach nie 
widziano chleba, a ziemniaki się 
skończyły — czy to przypadkiem 
nie zaduźo!

2 gr. zaległego podatku, a 6 z). 
89 gr. kosztów egzekucyjnych.

Niedawno przybył komornik U- 
rzędu Skarbowego w Międzycho­
dzie do pewnego gospodarza w 
pobliskiej wsi Górze, celem ściąg­
nięcia zaległego podatku od obro-

POtlitiOHE hiüliilftl
nuncjatury apostolskiej.

Nuncjusz apostolski wHiszpanji, 
Mgr. Tedeschini, ogłosił na łamach 
prasy katolickiej swe podziękowa­
nie za liczne nadsyłanie z całego 
świata telegramy i listy, protestują­
ce w sprawie nowego prawa o za­
konach i kongregacjach katolickich, 
oświadczając, że tak żywy protest 
całego świata jest faktem niezmier­
nie pocieszającym, świadczącym 
o tern, że ideały i pojęcia chrześ­
cijańskie głęboko tkwią w społe­
czeństwach chrześcijańskich.

nych do modłów o pomyślne wyniki 
konferencji gospodarczej, która jak 
wiadomo odbywa się obecnie w 
stolicy Anglji.

Zagadnienia, rozpatrywane na 
konferencji, są, zdaniem kardynała, 
do tego stopnia powikłane i trudne, 
że nawet najmądrzejsi i najbardziej 
doświadczeni ekonomiści zmuszeni 
są szukać ratunku jedynie w nat 
chnieniu, idącem od Boga. W liś­
cie swym kardynał zwraca specjał- J 
ną uwagę na problem, zdaniem 
jego, bardzo aktualny i stanowią­
cy wielką bolączkę czasów obec­
nych, mianowicie na sprawę miesz- 
kaniową tych wszystkich, którzy ; 
żyją w warunkach, stojących w 1 
całkowitej sprzeczności zarówno z 
pojęciem miłosierdzia chrześcijań­
skiego, jak i z wielce okrzyczaną 
cywilizacją XX wieku. Kardynał 
podkreśla fakt, że pole do działa­
nia jest tu olbrzymie dla tych, któ- fe 
rzy zechcą nareszcie wejrzeć w 
położenie tysięcy biedaków, zamie­
szkujących ubogie dzielnice.

tu za rok 1931. a raczej pozostałe! 
jeszcze kwoty 2 gr. (wyraźnie dwóch 
groszy), który w rezultacie wysta­
wił takie pokwitowanie:

obrót 31 rok 0 02 gr.;
10 proc, dodatku 0,31 gr.; 
procent za zwłokę 0,06 gr.; 
koszty egzekucji 
razem 1 89 zł.
A do tego drugi kwit opiewa) 
5 zł. za wóz do -------- --

Niilsrowff ateraij mww ; 
katolickich organizacyj 

społecznych.
Pieniądze, które znajdowały się 'J 

w kasach wszystkich towarzystw j 
i organizacyj katolickich, zostały ig 
zabrane, Na majątek nieruchomy 
nałożony został sekwestr Spodzie- 
wany jest zbiorowy protest z po- 
wodo tych gwałtów ze strony Epi- $ 
skopatu niemieckiego. A

10 miliom o«« paliło
i od mrozu.
; Jak donoszą z Kapsztadu, fer
I merzy tamtejsi ponieśli ciężkie 
! straty na skutek gwałtownego przy- 
I pływu zimna na halach górskich. 
; Ponieważ na nizinach na skutek 
; suszy pasza była słaba, wysłano 
I owce olbrzymiemi stadami w góry.

Jednakowoż w górach silne mro­
zy spowodowały zdziesiątkowanie 
owiec. Dotychczas zginęło 10 mil- 
jonów owiec. Jest to największy 
pomór na owce, pamiętny w po­
łudniowej Afryce. 

zwiezienia za

W ubiegłą niedzielę odbyła się 
w Tarnowie i w całej diecezji tar­
nowskiej przepiękna i podniosła 
uroczystość Intronizacji Najśw. Ser­
ca P. Jezusa, ogłoszona przedtem 
i zapowiedziana osobnym listem 
pasterskim nowego Arcypasterza, 

J. E. Ks. Biskupa Lisowskiego.
Szczególnie pięknie wypadła ta 

uroczystość w Tarnowie. Ze wszy 
stkich kościołów tarnowskich udały 
się tegoż dnia popołudniu procesje 
do obszernego kościoła Księży 
Misjonarzy. Tam odprawił niesz­
pory JE Ks. Bskup L'sowski, 
poczem przy współdziale J. E. Ks. 
Biskupa Komara, Kapituły, bardzo 
licznego duchowieństwa świeckiego 
i zakonnego, wojska, władz orga 
nizacyjnych katolickich i niezliczo­
nych rzesz wiernych rozpoczęła się 
procesja z Najśw. Sakramentem, 
niesiooym w monstrancji przez JE. 
Ks. Biskupa Ordynarjusza na plac 
katedralny, gdzie po porywającej

Chwila twórcza dla Polski. Odzy­
skaliśmy Ojczyznę!—Odzyskaliśmy 

I morze Bałtyckie. Morze Polskie.
Odzyskaliśmy dalekonośne spoj­

rzenie w świat daleki — odsunięty 
od nas łańcuchem niewoli. Z rąk 
i nóg opadły kajdany Podniosły 
się ciężkie od tyloletnich łez i bó­
lu powieki Oczy przejrzały i na­
brały blasków cudownych. Szczęś 
Cierni zachwytem zalśniły fale morza.

Rozkołysał się Bałtyk i dzwo 
nił hymn tryumfalny Alleluja! Ho­
sanna! — a cala Ojczyzna umiłowa 
na śpiewała: Te Deum, dziękując 
Bogu na kolanach za cud wyzwo­
lenia!

Jesteśmy znowu państwem Euro- 
pejskiem, państwem mocarnem. 
Posiadamy wylot dla naszej eks­
pansji twórczej, na cały świat pły­
nącej. Zdobyliśmy nasze morzel 
Polacy są twórcami portu w Gdy­
ni I Niedawno mała wioszczyna 
rybacka, przeistoczyła się, jak pod 
czarem różdżki czarodziejskiej, w 
wielki i poważny znaczeniem port 
europejski, skąd bandera polska 
wypływa na oceany świata —aż do 
równika i poza równik, niosąc poi- 

Bankiet w Lozannie

no cześf Paderewskiego.
W sobotę 8 hpca odbędzie się 

w Lozannie, bankiet, wydany na 
cześć Paderewskiego przez wiad^e 
miasta, z okazji nadania mistrzowi 
obywatelstwa honorowego Lozanny, 
Na bankiecie przemawiać będze 
prezydent Konfederacji szwajcar­
skiej Schuithees.

Otatgit Mnii iwiilHtj.
W kołach dobrze poinformowa­

nych w Londynie przewidują, że 
w ciągu dni najbliższych nastąpią 
jakieś konkretne posunięcia w kie­
runku odłożenia obrad konferencji. 
Wobec tego, że Francja i Holandja 
nie chcą wystąpić w tej sprawie, 
przewiduje się, że z inicjatywą wy­
stąpi Szwajcarja.

Tempo prac konferencji bardzo 
osłabło w oczekiwaniu czegoś, co 
by rzuciło nowe światło na kwestję 
stabilizacji. Podkomisja polityki 
handlowej odroczyła się do czwart­
ku. Niektóre inne komisje przer­
wały obrady do dnia dzisiejszego.

skie imię w chwale i czci tam, 
gdzie za czasów niewoli nikt o nas 
nie wiedział. Jesteśmy na morzu 
już siłą, będziemy wkrótce potęgą! 
Jesteśmy na mapie Europy.

Zbudowaniem portu w Gdyni, 
wolą, energją, czynem zdumiewa 
my świat! Bo Gdynię wzniosła nie 
czarodziejska różdżka, ale polska 
praca mozolna, polska twórczość 
i wytrwałość. Nie damy jut sobie 
wydrzeć Ojczyzny naszej, ani Po­
morza, ani morza! Morze jest na­
sze, zaślubione Polsce, ukochane 
przez nas, pozostanie już naszym 
klejnotem, sercem naszego orga­
nizmu Będzie ono wzmacniać po­
tęgę naszą, będzie nas opromieniać 
sławą i hartować w woli narodo­
wej, a jednocześnie jest i będzie 
poezją naszej duszy, pieśnią pełną 
uczucia, pieśnią idącą wprost z ser­
ca, pieśnią cudu o wiecznie żywej 
melodjil Pieśń tę chłoną serca 
naszej młodzieży. Poezja ta prze­
syca ich dusze i mózgi. Nowe po­
kolenie rośnie pod znakiem orła 
białego i bandery floty polskiej.

Cześć polskiej pracy i polskiej 
twórczości narodowej — zasługuje 

pod opiekę Sercu Jezusowemu.
I przemowie o miłości 

Serca Jezusowego i o
I intronizacji, wygłoszonej 
! Ks. Biskupa Komara—poświęcił i 
i oddał J.E. Ks. Biskup Lisowski 
i całą diecezję swoją Najsłodszemu 
1 Sercu Jezusowemu.
; Podobne uroczystości odbyły 
i się tego dnia we wszystkich para- 
j fjach diecezji tarnowskiej, a także 
i w domach zakonnych, zakładach i 
i stowarzyszeniach katolickich i po- 
i szczególnych rodzinach, często 
i wśród scen nieraz bardzo rzewnych 
: i budujących, przyczem nie brak 

było i nawróceń zatwardziałych 
grzeszników. W parafjach, gdzie 
miały miejsce niedawno krwawe 
wypadki, nastąpiło znaczne uspo­
kojenie wzburzonych nam ętności.

ono na najwyższe uznanie świata.
A dlaczego i czem głównie? 

Bo kocha czyn swój, bo za nim 
tęskni, bo uważa go za swój obo­
wiązek i święty cel.

Zgrzytają na nas zęby germań­
skie, ostrzą się bagnety, budują 
działa, wyrabiają gazy trujące. Za­
kusy teutońskiego pokolenia, go­
dzące w naszą Ojczyznę, są takie 
same, jak zaborcze działania groź­
nych komturów Krzyżackiego zako­
nu, Jak UIrycha von Jungingen, 
który zginął pod Grunwaldem, jak 
wielu innych podobnych mir Krzy­
żaków; tyrański nad wszelki wyraz 
okrutny Markward Salzbach i Szo 
merg—zabójcy dzieci książęcia Wi­
tolda, jak wielki komtur Henryk 
hrabia I
który za króla Łokietka zamiast 
bronić Gdańska, proszony o to 
przez króla, urządził rzeź podczaf 
targu. Kohorty teutońskie wpadlÿ 
jak stado rozjuszonych na ludzi 
spokojnych i wniosły miecz katoah 
ski i zbrodniczy ogień pożaru, ni«b 
cząc spokojne, nieszczęsne miaati 
i pławiąc je we krwi niewinnej- [

Rawicz-Radomyska.

Polskie Morze
I ciężkie wagi Nemezis, dziejo 

wej mścicielki, opadły nisko, prze­
ładowane krzywdą polskiej ziemi. 
Zagrzmiały surmy wojenne, poszły 
w bój narody całego kontynentu. 
Wojna Europejska zatrzęsła świa­
tem z niebywałą mocą huraganu. 
Targały się państwa i narody w 
walce okrutnej. Sprawiedliwość 
wielkimi krokami szła przez Euro 
pę z grożnem obliczem, ale jakoby 
w cieniu przyłbicy rycerskiej, bo 
nikt nie przeczuwał, jakie losy spad- 
ną na narody i państwa, nikt nie 
odgadywał, .co Bóg przygotował 
w wyrokach swoich dla tych, któ­
rzy Go miłują*.

A sprawiedliwość kroczyła z 
przyćmionem obliczem i czyniła 
cudal Morze Bałtyckie niosło na 
swych falach pieśń zwycięstwa... 
Polska kocha Boga i Bóg o niej 
nie zapomni.

Bóg pamiętał o nasi Przyszła 
chwila wielka w dziejach i radosna. 

Kardynał Bourne o Uonferencjl gospodarcze] 
w Londynie.

Arcybiskup Westminsteru, kar­
dynał Bourne, ogłosił niedawno list 
pasterski, w którym nawołuje wier-

Zaludnienie Włoch
! Według ostatnich obliczeń sta- 8 
, tystycznych ludność Włoch wzrosła j 
i w stosunku do liczby z 1931 ro-S 
! kiem o 800 tysięcy głów i wynosi 
’i obecnie 42,453,000 osób.
1 Najwięcej ludności posiada 

Rzym, liczący 1,063 tys. mieszkań­
ców, następnie Medjolan—1,013 tys. 
Potem idzie Neapol z 859 700 
mieszk i Turyn z 609,624 H

595502
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KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA
KALENDARZYK.
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R JE. Ks. Arcybiskup Nowo­
wiejski wyjeżdża dziś na odpoczy­
nek do „Antoniówki“ w Brwilnie.

z dodatkami komunałnetni, poda­
tku od lokali i od niezabudowa-

średnio nadziemne, które próch­
nieją i nie mogą utrzymać ciężaru 
rośliny Roślina się łamie, prze­
ważnie tuż nad ziemią.

Niedorozwój kłosa atakuje głów­
nie boczne pędy. Choroba ta sta­
le atakuje powiat płocki i w roku 
bieżącym daje się we znaki.

Na te choroby zwrócić winni 
uwagę korespondenci rolni i wska­
zać na nie przy sprawozdaniach 
na 15 b. m.

fk-j od yudz 8—9.
Temperatara

No, i bez 
pewien

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dział Histsryoino-Kulturainy

Poradnia Przeciwalkoholowa

czaną
dynał ?
.ziała*

Dział Przyrodniczo-Ludoznawozy
ek Kanoniczny ‘J ,,Pod Opatrznością'*)
‘ty w poniedziałki od yodz. 9.30 do

B i b 1 j o t e k i
Sibljotska Parafjalna I Czytelnia (Dobrzyń*

nych placów. Magistratowi ode­
branie poboru tych podatków daje 
się dotkliwie we znaki.

Odtąd te podatki wpłacać na­
leży już tylko w Urzędzie Skar­
bowym.

R Nowy rejent w Płocku. 
Na miejsce ś.p. rejenta Brudnic- 
kiego notarjuszem przy hipotece 
okręgowej w Płocku został miano­
wany p. Sima, dotychczasowy re­
jent w Łucku.

R Budżet m. Płocka 
warsztacie wojewódzkim 
piątek przyszły, t.j. 7 bm. na 
dziale wojewódzkim w Warszawie 
rozpatrywany będzie budżet miasta 
Płocka. Na zaproszenie naczelnika • 
wojewódzkiego na posiedzienie to i 
wyjeżdżają z Płocka prezydent 1 
miasta p. A. Ostaszewski i prezes 
Komisji Finansowo-budżetowej p. 
mec. Stanisław Zgliczyński.

H Zwracać deklaracje P. 
T. K. Organizatorzy tworzącego 
się Płockiego Oddziału Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego pro­
szą o składanie wypełnionych i 
podpisanych deklaracyj członkow­
skich w ciągu bieżącego tygodnia 
na ręce p. St. Siedlińskiego (.Bar 
Europejski“), przy ulicy Tumskiej 
róg Szerokiej.

R Kolonje letnie w Ceka- 
nowie. Onegdaj wysłana została 
z Płocka do Cekanowa grupa dzie­
ci na kolonje letnie. Tegoroczne 
kolonje letnie w Cekanowie będą 
w bardzo małym zakresie. Magi­
strat opłaci) zaledwie czynsz dzier­
żawny.

R Tępienie chwastów. W 
latach poprzednich Starostwo wy­
dawało wiosną zarządzenia w spra­
wie tępienia chwastów i ostów 
przydnżnych i na polach. W ro­
ku bieżącym głucho o podobném 
zarządzeniu. A szkoda, bo niektó­
re drogi, nawet szosy i nasyp ko­
lejowy służą złym przykładem. Te 
najrozmaitsze chwasty i rozsadniki 
zaraz i chorób roślinnych wyrzą­
dzają roln-.ctwu straszne szkody.

R Stragany na rynku. Do­
chodzą nas z miasta skargi na 
antysanitarny stan bardzo wielu 
straganów na Nowym Rynku. Pie­
czywo, ciastka, słodycze wszy­
stko to leży na stołach bez żadnej 
osłony. A przecież na rynku i na 
pobliskich ulicach kurz, powstały 
w dużej części ze źle zamiecionych 
i zeschniętych śmieci nie należy 
tu do rzadkości.

Pod stałemi straganami rzadko 
kiedy widocznie się zamiata, bo 
leżą tam całe stosy śmieci i brudu.

Należałoby na te rzeczy zwrócić 
większą uwagę, szczególnie w okre­
sie letnim, kiedy tak łatwo o wy­
buch epidemji. A niechlujstwo— 
to najlepsza wylęgarnia zarazków 
chorobowych.

H Polewać ulicę! Tyle razy 
już o tem pisaliśmy, a jednak są 
dni, że ulicami nie można swobod­
nie przejść. Tumany kurzu rzuca 
wiatr w okna do mieszkań, do skle-

rmań- • 
udują i 
t. Za- 
' g0 i 
takie i 
groź-J 
żako- 
ngenj 
1, jak 
Krzy 
wyraz 
i śzo ; 
a Wi- 
enryk

OFIARY.
Na -Carltaa“ xamlagl kwiatów na (rum- 

n<; t.p. rejenta Jńrofu Brudnicklego zl. 10 
akii,dają mec- Jůzořoatwo Ballń.cy.

y s>ę 
zystw 
tstały 
nomy 
idzie-

po- 
Epi-

pów i w oczy przechodniów. Do­
zorcy nie polewają ulic. Czynniki 
porządku publicznego winny na to 
zwrócić baczniejszą uwagę.

R Nieuczciwa konkurencja. 
Mimo, że obowiązują przepisy 
ustawy o odpoczynku niedzielnym, 
sklepy i zakłady żydowskie do po­
leceń ustawy w bardzo wielu wy­
padkach się nie zastosowują. Właś­
ciciele ich bardzo łatwo i bez skru­
pułów znajdują ścieżki obejścia 
obowiązujących ustaw. Naturalnie— 
handel w niedzielę i święta odby­
wa się nie oficjalnie ale „od kuch­
ni“, pokryjomu. Poza swą niele­
galnością,—działalność ta jest nie 
uczciwą konkurencją żydów ze skle­
pami polskiemi, które w święta nie 
pracują.

Poprostu plagą niedzielną są 
żydowskie zakłady fryzjerskie. Jak 
nam donoszą, nawet duże, pierw­
szorzędne zakłady otwarte są w 
święta od tyłu lub przenoszą się 

j do prywatnych mieszkań właści- 
I cieli, sąsiadujących zazwyczaj ze 
i sklepem. Do prowizorycznych tych 

zakładów uczęszczają podobno na- 
' wet osoby, zajmujące poważne sta- 
; nowiska w hierarchji społecznej 
> Czyżby nie zdawały sobie one 
i sprawy z tego, że działają na szko 
i dę polskich fryzjerów i polskiego 
I skarbu? Bo przecież od tych . nie- 
I dzielnych“ przedsiębiorstw żydzi 
i podatków nie płacą, ani nie wyku­

pują na nie patentu.
j A możeby policja energiczniej 
i wystąpiła przeciw tym uchybie 
! nioml I chyba Urząd Skarbowy 

też ma obowiązek w tej sprawie 
coś uczynić.

R Czy nie należałoby o tem 
pomyśleć? W związku z obniżką 
cen na różnych odcinkach naszego 
życia gospodarczego należałoby 
pomyśleć o obniżeniu abonamentu 
telefonicznego. Dotychczasowa ta­
ryfa abonamentowa jest za wysoka. 
Odczuwają to zwłaszcza przedsię­
biorstwa handlowe, szczególnie 
mniejsze, które, nie mogąc pozwo­
lić sobie na taki „luksus“ jak apa­
rat telefoniczny, pozbawiają się te­
lefonu.

Byłoby bardzo pożądanem, by 
odpowiednie czynniki 
o obniżce abonamentu 
nego.

R Dolar spada, 
ski ptačit wczoraj za dolara zale­
dwie 6 zł. 70 gr. Wobec tego 
wszelkie tranzikcje prywatne ustały.

W sobotę dolar notowany był 
o 19 punktów wyżej.

Czwartek 6 lipca
WARSZAWA 7.00 -Kiedy ranne wa€a|t> 

zorze* 12.05 Muzyko salonowa- 12.25 
Przegląd Prasy. 12.35 Piyťy. 15.10 Kom 
Pańslw. Insi.. Eksport. 15.15 Płyty. 15.20 
Kon*. P.I.M. 15.25 Kom. gospodarczy. 
15.35 Piosenki. 15.50 Ućwory jazzowe. 
16.00 Program dla dzieci. 16.30 Koncert 
popularny. 17.00 Pogadanka. 17.15 O c. 
koncertu. 18.15 Chrońmy zabytki prze- 
zloóci- 18 35 Muzyka lekka. 19.20 Roz* 

.naítoá. l 19 35 Program na dzień nas- 
igpny. 19 40 I cljeéon. 20.00 Koncert. 
22.00 Muzyka taneczna.

ie na ji 
ynała, 
udne, 
rdziej 
iszeni 
? nat-
V liś- -i 
lecjal- 
uniem

niesz- J 
itórzy 
Ch w 
sno z ÿ

R Osobiste. W dniu wczo­
rajszym wyjechali na kilkutygod 
niowy wypoczynek i kurację ks. 
prał. Dr. St. Figielski i Dyrektor 
Instytutu Akcji Katolickiej, ks. Dr. 
Cz. Kaczmarek.

R Nareszcie! 
ki otrzymał 8000 
na robociznę dia 
szosy w Radziwiu 
szosie mają się rozpocząć już w 
najbliższych dniach. Nareszcie 
więc skończy się ten skandaliczny 
stan szosy radziwsluej. 
robotni będą mieli przez 
czas pracę.

R Szkoła Handlowa 
rakach Aktualną była w 
już od dłuższego czasu sprawa lo­
kalu dla Państwowej Szkoły Hand­
lowej Koedukacyjnej. Pertraktacje 
w sprawie wynajęcia na pomiesz­
czenie szkoły Hotelu 
go nie doprowadziły do rezultatu, 
Ostatnio zadecydowano, że dla 
szkoły wybudowane będą przy uli 
cy Misjonarskiej budynki drewnia­
ne—baraki. Szkoła więc będzie 
miała własne lokale, choć drewniane.

H Z Magistratu do Urzędu 
Skarbowego. Z dniem 1 b. m. 
Urząd Skarbowy przejął od Magi­
stratu wymiar i pobór państwowe-

imiast 
o to 

idczas

ludzi 
catow- 
, nisz- „ , , — ,----- .
niistś go podatku od nieruchomości wraz 
uej.
d. n.),

sta- 
irosła 
1 ro- 
ynosi

M 
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Ceny rynkowe i Płocku.
Na wczorajszym tarflU Zbożowym w Pło­

cku płacono za: (w metrach):

Plosu zbożowa nu terenie Mazowsza
Czarna nóżka” i niedorozwój kłosa.

Na terenie Mazowsza Płockiego - 
sfery rolnicze zwracają uwagę na i 
szerzącą się zarazę w zbożach. 
Najbardziej daje się we znaki t zw. | 
„Czarna nóżka“ czyli zgorzel pod 
stawy źdźbła zbóż i niedorozwój 
kłosa.

„Czarna nóżka" jest to choroba 
roślin, która atakuje zarówno żyto 
jak i pszenicę. W tym roku „czar 
na nóżka" ujawniła się wybitnie w 
życie, w którem łatwo zauważyć 
bardzo wiele lezących roślin, po­
chylonych lub połamanych. „Czar­
ną nóżkę“ wywołują grzybki z gru­
py jądrzaków oraz sierpików. Ata­
kują one korzenie i części bezpo-

vyniki ä 
•ra jak •

WARSZAWA. 7.00 »Kiedy ranne wstają 
zorze« 12.04 Płyty. 12 25 Przegląd 
Prasy 14.55 Płyty- 15.10 Kom. Państw. 
Insi. E.ksp. 15.25 Kom. gosp. 15.35 
Płyty. 15.35 Skrzynka P K.O. 16 00 Kon­
cert popularny 17.00^ W przededniu 
narodowych zawodów strzeleckich w Pos* 
naniu 17.15 D. c koncertu. 18.15 Od* 
czyi. 18.35 Recital skrzypcowy. 19.20 
Rozmaitości. 1935 Program na dzień 
następny. 19.40 Kwadrans literacki. 20.00 
Mi zyka lekka 21.00 Skrzynka pocztowa 
roín. 21.10 Konceit kameralny- 22.00 
Odczyt. 22.15 Muzyka tan.

Żyfo .... zł. 23 50
Pszenica „ 41.— do 42 —
Owies „ Iß — do 17.—
Jęczmień zbierany „ 20.— do 20.50

f, browarny H -- ■---
Otręby pszenne „ 15.—

,. żytnie „ 14.— do 15.—
Kartofle 6 50 do 7.—
Bardzo duża zwyżka n skutek akcji Pań-
stwowych Zakładów Zbożowych. Na ryn-

ku płockim dowóz i obroty małe.
Na rynku żywca: (z a kłg. żywej wagi)-

Bydło (opasy) „ 0.40 do 0.50
Świnie tuczne „ 0 80 do 1.05
Bekony ,, 0.70 do 0,75
Cielęta „ 0.40
Tendencja słaba, jedyn ie na świnie (ucz*
ne i bekony mocniejsza. Obroty niewielkie.

Ceny w jatkach: (za kiłogr.):
Wołowina . zł 1.00
Cielęcina . „ 1.00
Wieprzowina . . ,, 1.50
Schab . „ 1.60
Słonina . . „ 1.80
Na rynku nabiałowym:

Jaja (za mendel) . zl. 0.75 do 0 80
Masło wyborowe kię- - „ 2.60 (burt).

. „ 3.00 (detal).

R A D J O.
Środa 5 lipca



OpłataNr. HSGŁOS M A Z O WIECKI'-S lipca 19*3 r.Str. 4

Eug. Stan. Sepura. 8t

Z MRZOWSZH PŁOCKIEGO

R<

Wy
W Kraszewie odbyła sie wspaniała uroczystość

Czytajcie „Głos Mazow”.
aft rei

Wydawcai Ka. Prałat Ludwik Wllkoftaki-Redaktor odpowiedzialny! Michał Nlemlr w Płocku.
Odblio w drukarni £. Detrychowta- w Płocku.
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Ochraniarką 
z Bielska.

rodzinnych, 
i cała uro 
przemyślana 
A pamiętać

rza i Pomorza i rezolucje te natych­
miast odwiozło do Warszawy szta 
fetą Ciechanowskiego Koła Cyklist.

W ciągu całego dnia zbierano
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dzięki kierunkowi nada-! 
Warszawie rozwijał się.

PROSZEK .

zKOGUTKIEM

Niedziela 2 lipca b. r. na dłu­
go pozostanie w pamięci metylko 
młodzieży katolickiej z parafji kra- 
szewskiej koło Ciechanowa, ale i 
starszego tutejszego społeczeństwa. 
Na zaproszenie stowarzyszonej mło­
dzieży męskiej i żeńskiej w Kra­
szewie w 
Kraszewa 
licznych 
Polskiej, 
czystości

BÓL GŁOWY

krawiecka

BARCZEWSKI
znanej firmy 

w Warszawie 
obstalunki.

na cele Ligi Morskiej i Kolonjal 
nej oraz sprzedawano odznaki i wy­
dawnictwa propagandowe, związa­
ne ze sprawą morza polskiego.

BIEŻUŃ, pow. sierpecki.
Poświęcenie sztandaru or­

ganizacyjnego W niedzielę 9 
b. m. odbędzie się w Bieżuniu 

i uroczystość poświęcenia sztandaru 
miejscowego Stowarzyszenia Mło­
dzieży Polskiej Żeńskiej. Na uro 
czystości te spodziewany jest przy 

i jazd szeregu delegacyj okolicznych 
I placówek organizacyjnych S. M. P.

BIELSK PŁOCKI.
Poświęcenie przedszkola. 

(Od wł. koresp.) W Bielsku Zw. 
O. P. K. mimo, że zbierane drogą 
rozmaitych imprez pieniądze prze­
znaczał na dożywianie dziatwy w 
szkole powszechnej, w roku bie­
żącym zaoszczędził większą sumę 
pieniędzy, by uruchomić przed 
szkole. W dniu 1 b. m. po mszy 
św. w miejscowym kościele para- 
fjalnym, na której były obecne 
członkinie i 6 cioro dzieci z Biel­
ska, zapisanych do przedszkola, 
ks. kan. Z. Mosielski dokonał po­
święcenia lokalu i otwarcia przed 
szkoła, zachęcając w przemówieniu 
swojem do stałej ofiarności na rzecz 
przedszkola oraz do oparcia pracy 
wychowawczej w przedszkolu na 
zasadach wiary katolickiej jako 
na jedynie trwałym fundamencie. 
O tern wychowaniu katolickiem 
zapewniły ks. proboszcza założy­
cielki przedszkola ~ 
ma być p. Karpińska

Na terenie parafji jest to już 
druga ochronka. Pierwsza istnieje 
w Leszczynie Księżym, wzorowo 
prowadzona i od szeregu lat utrzy­
mywana kosztem pp. Machcińskich. 
Ochroniarką jest tam p. E. Waś- 
niewska.
CIECHANÓW.

Dzień morza. (Od wł. koresp.). 
Ciechanów łącznie z całą Polską 
urządził w dniach 28 i 29 ub. m. 
uroczyste obchody „Unia morza“. 
W środę 28 czerwca w godzinach 
południowych odbyły się posiedze­
nia Rad: Powiatowej, Miejskiej 
i Gminnych celem powzięcia uchwal 
w obronie polskiego morza i Po 
morza. O godzmie 3 popoł. za- 
brzmiały wszystkie dzwony kościelne 
oraz syreny miejskie, fabryczne 
i kolejowe, a ruch pieszy i kołowy 
został zatrzymany na minutę. Do­
my i wystawy sklepów miejskich 
zostały udekorowane flagami naro 
wemi i zielenią. Wieczorem odbył 
się capstrzyk orkiestr: wojskowej, 
sokolej i strzeleckiej oraz przemarsz 
na boisko sportowe przy moście 
3-go Maja, gdzie odbyły się 
„wianki".

W czwartek 29 czerwca rano od­
była się zbiórka wszystkich organi- 
zacyj na placu przed kościołem 
parafjalnym. Długie szeregi sztanj 
darów powiewały wysoko nad gło­
wami stowarzyszonych. Barwnie od­
bijały się Szeregi Stowarzyszeń mlo 
dzieży polskiej żeńskiej i męskiej.

Podczas nabożeństwa kazanie 
okolicznościowe wygłosił ks. prał.

STAWOWE, KOSTNE i T.P.

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI

TABLETEK.
ŻĄDAJCIE ORYGIHALMYCH PROSZKÓW

z „KOGUTKIEM"

Cl RYP Ę, PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE: ARTRETYCZNE,

dniu 2 lipca przybyła do 
liczna młodzież z okó- 
Stowarzyszeń Młodzieży 
aby wziąć udział w uro- 
poświęcenia sali katolic­

kiej. Przybyło zgórą 300 zorgani­
zowanych druchen i druhów. Du- 

j źą gromadą przybyła młodzież z 
i Ciechanowa pod opieką ks. patr. 
I Walczaka i dwu pań z Patronatu, j 
j dalej przybyli z Sońska, Sochom- ■ 

na, Nowego Miasta, Malużyna.
’ pacina oraz Szyszk z orkiestrą 
j brze wyćwiczoną.

j Nabożeństwo.
’ Uroczystość rozpoczęto sumą. 
I Młodzież ustawiona w szeregi naj- 
I pierw żeńska, a za nią męska, w 
I przepisowych mundurach, z rozwi 
I niętemi sztandarami i orkiestrą na 
- czele, malowniczy tworzyła obraz. 
I Pochód do kościoła prowadzi ko- 
i mendant S. M. P. z Kraszewa.

W kościele śpiewa młodzież współ 
I nym, potężnym chórem.

Podniosłe kazanie okolicznościo­
we głosi ks. prał. Pęski z Ciecha­
nowa. Powołując się na pismo 
Piusa XI w sprawie młodzieży do 
J. E. Kard. Prymasa Hlonda, mó 
wi o tem, czem się różnią katolic 

: kie S. M. P. od innych organi- 
zacyj.
Poświęcenie sali „Ogniska”.

Po nabożeństwie wszyscy w kar 
nych szeregach na czele ze sztan­
darami i orkiestrą udali się do 

! Domu Katolickiego, gdzie ks. prob, 
j Plewiński dokonał aktu poświęce- 
j nia sali ogniska dla młodzieży. Tu 
I znów przemówił ks. prał. Pęski, 
i wskazując, czem jest Dom Kato­

licki dla parafji. Następnie mło­
dzież w szeregach i patafjanie udają 
się na cmentarz grzebalny i tam 
na jednej z mogił, kryjących szcząt­
ki walczących za ojczyznę, druchny 
z Kraszewa złożyły wieniec.

Defilada.
Po pięknem przemówieniu nad 

mogiłą odbyła się defilada wszyst­
kich stowarzyszeń przed sztandara­
mi. Na tle rozkołysanych łanów 
zbożowych, w blaskach południo­
wego słońca i przy dźwiękach mu

Chabowski. Po nabożeństwie ru­
szył pochód z transparantami, sztan­
darami i godłami na boisko spor­
towe, gdzie odbyła się Akademja. 
Po odegraniu hymnu narodowego 
przemówił dr. K- Lubecki, poczem 
uchwalono rezolucje w obronie mo

Pracownia

A.
były krojczy 
W. Zaremba 
przyjmuje

Płock, Sienkiewicza 29 (front).
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poświecenia soli katolickiej i zlot SMP
(od •własnego korespondenta „Głosu Mazowieckiego“).

zycznych defilada wywierała prze­
miłe wrażenie.
Śpiewy, muzyka i przedsta­

wienie.
Popołudniu na specjalnie zbu­

dowanej scenie w ogrodzie wystą­
piła młodzież z Ciechanowa pod 
kierunkiem pref. I.atnparskiego ze 
śpiewami chóralnemi, deklamacja­
mi i produkcjami muzycznemi.

Na zakończenie stowarzyszona 
młodzież z Kraszewa odegrała jed­
noaktówkę p. t. .Majster i czelad­
nik'. Młodzi amatorzy wywiązali 
się ze swych ról doskonale. Bu­
rzom oklasków nie było końca. 
A potem powoli Kraszewo pusto­
szało. cichło. Młodzież wracała do 
swych wiosek, ognisk 

Organizacja zlotu 
czystość była dobrze 
i starannie wykonana.
trzeba, iż w skromnych wiejskich 
parafjach z powodu braku wyro­
bienia społecznego w ludziach i 
szczupłości sił praca organizacyjna 
jest daleko trudniejszą, niż w miej­
skich parafjach, gdzie duszpasterz 
łatwiej znajduje pomoc w pracy 
ze strony osób świeckich. Dlatego 
też rzetelne uznanie należy się nie- 
tylko S. M. P. w Kraszewie, ale 
i miejscowemu proboszczowi ks. 
Plewińskiemu. Oby ziarno, które 
szczodrą dłonią rzucane jest na 
glębę serc młodzieży, wydało owoc 
obfity dla chwały Bożej i dla do 

Polski!

,Ham- s 
Chry- : 

Legend'» o św. Elżbiecie“;|| 
: .Dzwony Katedry Strass- 
j“, „Św. Cecylja"; kościel-ij 

msze (koronacyjna), I

„Leć pieśni leć
i dusze budź i serca grzej!

Talent, 
nemu w - - » «•
wspaniale i prawdziwie twórczo, S 
tak pod względem wzbogacenia 1 
form, jak harmonji i rytmiki. ja 

Formę utworów tanecznychfiB 
przekształcił w najpiękniejsze poe j 
maty muzyczne w zakresie formyji 
większej. Stworzył nieznane przed-ig 
tem (przeważnie Warjanty, Ronda),;! 
a w duchu romantyzmu poczęte ty 
py utworów: Ballady i Scherza w 
sonatach, zostawia swój typ indy-jfi 
widualnej formy, w Etiudach wpro-:| 
wadza nowe problemy z fortepia- !i 
nowej techniki, w Preludjach zo-ig 
stawia nowe indywidualne formyi| 
nastrojowych poemacików. !|

W Paryżu Liszt, Mendelson i (I 
H ller zachwycali się nowością i 
siłą pierwiastków, jakie wznosi r’ 
Chopin w swą grę i w swe kom-'| 
pozycje. To polski narodowy gen- jí 
jusz. Pisze: Warjacje. Koncerty, 
Fantazje, Krakowiaki, Ronda, Ma 
żurki, Polonezy, Kameralne trio, 
Sonaty i inne.

Teorje programowej muzyki, za­
początkowanej przez Berioza, zna­
lazły oddźwięk w Niemczech, na 
czele ruchu t, zw. neo romantycz- 
nego stoi wszechstronnej działał-'| 
ności oraz wyjątkowych zalet cha-ł 
rakteru i umysłu, zwany ojcem no-ę 
woczesnej fortepianowej techniki,S 
jedna z najwybitniejszej osobistością 
muzyki XIX w. Franciszek Liszt ii 
(1811-1886). 1

: Z dzieł jego najważniejsze sym-j
i fonje: .Dante", „Faust“, poematy 

symfoniczne: .Tasso“, „Preludja", J 
.Orfeusz", .Prometeusz", 
let"; z religijnych oratorja: 
stus", .1 
Kantaty: 
burskiej 
ne: pieśni, 
Psalmy.

Glównem środowiskiem rozwo­
ju opery w pierwszej połowie XIX 
w. był Paryż, tworząc typ 
kiej opery paryskiej" na 
włoskimi kompozytorami 
nim, Rossinim. Później zajaśniała j| 
na deskach narodowej akademji J 

Wrssos. ! paryskiej nowa gwiazda kompozy- i 
torska, Jakób Meyerbeer. M

Uszlachetniony typ opery Pa- Ś| 
ryskiej o wybitnem tle lirycznet»« 
stworzył w drugiej połowie XIX w. j 
Karci Gounod (1818-1843). Wiel- g 
ce ceniony organista dal dzielą | 
prawdziwego i szczerego natchnie-1 
nia, pisząc najważniejsze Opery | 
„Faust" i .Romeo i Julja“.Bj j 
|®W połowie XIX w. zjawia się â 
na horyzoncie dramatycznej twór- g 
czości niemieckiej rezultat re- i 
formy Glucka, romantycznej We­
bera i wielkiej opery paryskiej, f 
nowy etap rozwoju operowej twór-j 
czości: dramat muzyczny. Twórcą | 
tym jest Ryszard Wagner (1813— | 
1883). (d. c. n.) I
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Zapłacę dote iVÂïiî: 
ogródku, chętnie z fortepianem. Ofei- ■■ SF 
ty administracja dla „R. S.“. ||||
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